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Dziś i dni następne. Dziś i dni następne.

Upadek szatana „THE
PENALTY**

Ponury dramat amerykański w siednru częściach.
W  roli BLlźARDA LUN CHAMEY W  ro li BLIZARDA LON CHANEY.

SOSNOWIEC
KIMO-OBZB

Od wtorku 1-go sierpn a r.h.

OCALENIE PRZED ŚMIERCIĄ
Wstrząsający dram. w 6 częśc.

— z < ' k>u —
CZERWONA RĘKAWICZKA
z gwiazdą amerykański, h 

ekranów MARJĄ WALCAMP

S F I N K S
T ;lk »  6 dni . T Iko 5 d»i .

Od czwartku 3 do 7 sierpnia 
N s j w l t k s i a  seii aso j#  s t z .n a ! ! !

Z v g o u i a r  \ P r o t e a
s - a s z c j j B j  drsois t  de tak  y « n y  osnuty  
na t la  prsjgOd d tetrtyw*.  Obrus: t i z y -  
m» w id t a  v  o s p ę .  i t  u l  początku do 

końca.

BAOżKOŚÓl <1 - t o r k u  H s ierp n ia  
. Q U O  V A  D I S *  jod iug  d - ie la  

SśeD« ewicza.

BĘOZIN.

T estr-C urso
0d 3! iipca do 6 sierpnia b r.

,,Para gniadych"
dramat •> 6 - c i o  czędjiaob oenutr ea 

tle romoDsu rosyjskiego.

w rolach głfiwntoh M0ZŻUCHIN 
i RIN0INA.

ANONS! Wkrótce będzie Oemonstrowa 
By ronssas „C0RKA 8AŁ8ANIARKA* 

«  2-eh aerjach.

Początek < sm tniego seansu 
punktualnie « g 10 wiecz.

DĄBROWA.

K l n o - V e n u s
Od 2*»o 5 g o  sierpni* r. b 

WyświetH sm etykaiskie arcydzieło w 
eieśa n częściach

Sinaiba i Listo"
IV ta o»rja pod tytuhm

„O blicze śmierci1*
w roli głótrnej występują wszefth- 
światowej sławy ninbieaieo publica- 
ności ECIE POLO, Rzecz dzieje się 
w Ameryce Północnej, Łum gd*ie siła 

pięśoi ma owe praswa.

„O D E O N “
0d 5 go do 8-go sierpniaRTiuit mci Igi

Przepiękny i wzruszającej tre 
ści dramat w 5-ciu wielkich 
częściach z życia zakonnicy.
W roli głównej znakomici ro­

syjscy artyści 
ORŁOWA i WOŁKOW.

H a jd a ls z a  
d r o g a  o p ła c a  s i ą

w celu zakupu towarów włóknistych  
w oddziałach firmy naszej ponieważ

1) Ceny niskie,
2) Olbrzymi wybór

3) Towary pierwszorzędne. 
1344 4) Fachowa obsługa.

Dlatego zbytecznem już stało się szukanie towa­
rów po miastach i miasteczkach górnośląskich, gdy 
się na własnej kieszeni przekonano, że jedyna 

i najkorzystniejsza droga, to droga

S O  P I A S T A
w Sosnow cu , M odrzejow ska 5, 

w Będzinie, M ałachowskiego 35 (daw niej Hurtownia).

s. ] p

Otuś KOSIBOWICZ
po krótkich  iocz ciężkich c ie rp ien h ch ,  powiększył 
grono aniołków dnia 5  s ierpn ia  1922 r. o godzinie 

3  po południu p rzeżyw szy  la t  2 i pół
W y p r o w a d z e n i e  d ro g ich  n a m  z w ło k  n a s tą p i  w  p o ­

n ie d z ia łe k  o g o d z in ie  11 p r z e d  p o łu d n ie m  z d o m u  przy .  
ul. M a łach o w sk ieg o  15 w  B ę d z in ie  n a c m e n t a r z  m ie j s c o w y  

Na s m u tn y  te n  o b r z ę d  z a p r a s z a j ą  k r e w n y c h ,  p r z y ­
jac ió ł  i z n a jo m y c h

Zr*02pa«3;stsśsin»i s«ot?<sic«s.

W,A U, ( ’-5?

FIASCO.
Miał pan naczelnik pań­

stwa możnośćpodbicia serc 
c a ł e g o  społeczeństwa i 
zwrócenia ku sobie nawet 
najzagorzalszych przeciw­
ników w momencie, kiedy 
obalał gabinet Ponikow­
skiego.

go rządu, k tóryby mocną 
dłonią ujął ster państwa i 
pokierował jego polityką 
dla dobra całego społe­
czeństwa.

Naczelnik państwa za­
powiedział stworzenie właś 
nie takiego silnego rządu.

Ale, gdy przyszło do 
tworzenia, to okazało się:

1) że ten rząd ma być 
rządem partji, a nie rzą­
dem krajowym;

2) że jako rząd party j­
ny, musi tak te cechy par­
tyjności wstydliwie scho­
wać, że 2? siły nie zostanie 
nic, z partyjności trochę, 
a z całości kompromis, jed ­
nym słowem, słabość.

Gdy zaś jeszcze wyszło 
na jaw, że w składzie te ­
go nowego rządu są jed ­
nostki znacznie słabsze, 
niż w obalonym rządzie 
pana Ponikowskiego, wte­
dy rząd-, zaprojektowany 
przez pana naczelnika pań­
stwa, nie utrzymał się i u- 
padł.

Zaczęła się zacięta wał­
ka. Użyto wszelkich me­
tod bojowych: po ofenzy- 
wie prawicy następowała 
kontrofenzywa lewicy, by­
ło i cofanie się frontu na 
całej linji, była i zapowiedź 
zlikwidowania walki pod 
hasłem: ni zwycięzców ni 
zwyciężonych, a skończy­
ło się wszystko na .niczym.

W róciliśmy tam, skąd- 
żeśmy'wyszli. Mamy więc 
rząd pozaparlamentarny, 
takim był rząd Ponikow­

skiego, mamy więc pre- 
mjera ultra-konserwatystę, 
za to ministrów więcej le­
wicowych, kompromis zwy­
ciężył, znów słabość rzą­
du jeszcze większa, znów 
pole do intryg partyjnych 
z n a c z n i e  obszerniejsze, 
znów dalsze walki i dal­
sze rozdwojenie i brak si­
ły, k tóraby nas godziła, 
powaśnionychwzięłaza ba­
ry  i pchnęła w kierunku, 
w którym  mimo przekonań 
politycznych wszyscyśmy 
iść powinni.

Bój się skończył na ni­
czym... Drogo kosztował, 
nie dał nic, nie odrodził 
nic, zaszargał nas i zabru­
dził jeszcze więcej i wy­
czerpał okrutnie.

Expose nowego premje- 
ra, p. Nowaka, każdy z nas 
już gdzieś i kiedyś czytał, 
ot Panu  Bogu świeczkę i 
djabłu ogarek, nic nowego, 
nic pięknego a i nic silne­
go...

Rząd, za który  nawet ci, 
co się do jego powołania 
przyczynili, odpowiedzial­
ności wziąć nie chcą, przy­
rzekają bowiem tylko po­
pierać go w koniecznoś- 
ciach państwowych.

To wszystko.
Pan naczelnik państwa 

zawiódł się, silnego rządu 
nie stworzył, a wraz z nim 
zawiodło się całe społe­
czeństwo.

Bodaj to był z a w ó d  
ostatni.

Bronisław Knoihe,

Śmiać się, czy płakać?

Sosnowiec, 6 sierpnia.
Było tak, że cały kraj, 

znudzony wałkami party j­
nymi, mając już dosyć 
kłótliwego sejmu, mając 
dosyć wichrzenia nieodpo­
wiedzialnych czynników, 
żądał zaprowadzeniaw pań­
stwie ładu, pragnął silne-

Dzieje ostatniego przesile­
nia gabinetowego obfitowały 
w bardzo humorystyczne mo­
menty.

Oto podczas głosowania w 
dniu 25 lipca poseł żydowski, 
Thon, w przemówieniu powie­
dział o panu naczelniku pań­
stwa:

„Myśmy się po nim więcej 
spodziewali", a później: „Pan 
Piłsudski je s t  bądź co bądź 
demokratą".

To „bądź co bądź" i to „po 
nim spodziewali" w ustach 
posła Thona przybrało taką 
cechę pobłażliwości, że mimo­
wolnie obecnym na galerji 
zrobiło się przykro i jakoś 
nieznośnie ciężko na sercu. A 
jakże się czuli posłowie sej­
mowi? Prawica jakby nie sły­
szała tego, co mówił poseł

Sosnowiec, 6 sierpnia.
Thon, lewica, zdaje się, była 
zadowolona...

Mniej więcej takie same u- 
czucia na tym posiedzeniu 
przeżywała galerja, gdy lewi­
ca, uzyskawszy podczas gło­
sowania większość dzięki gło­
som prawdziwych panów i 
magnatów z klubu pracy kon­
stytucyjnej, zaśpiewała: „O
cześć wam, panowie magnaci"! 
Panowie magnaci głosują z 
lewicą, ona zaś oddaje im 
cześć za naszą minioną nie­
wolę i za nasze kajdany. Mo­
żna się było na całe gardło 
roześmiać prawda?

A jakiż to był pyszny obra­
zek, nadający się do uwiecz­
nienia w literaturze, czekający 
na pióro humorysty, gdy na 
mównicy zjawili się kolejno 
posłowie.



W chodzą posłow ie z praw i­
cy — lewica ryczy, jak opę­
tana, nie dając im przyjść do 
głosu; wchodzą posłowie z 
centrum, lewica ryczy, ale 
gdy głos zabierają przedsta­
wiciele żydów i niemców, na 
sali cicho, jak  makiem zasiał, 
lewica słucha, słucha, słucha...

O jak  to ładnie, jak,to pięk­
nie w naszym sejmie...

A po expose prem jera no­

wego gabineHw,. pana Nowaka, 
zabiera głos pierw szy pa® 
poseł Thon: „Zupełnie niespo­
dziewanie przypadł n® zasz­
czyt zagajenia' rozpraw y nad 
expose; skoro jednak lewjata- 
ny milczą, m uszą zaczyna# 
małe rybki".

Małe rybki, dśrobne rybki* 
ale gęste, tłuste, rybki-...

Śmiać się, czy płakać!?.
Br. K-

wynikł zatarg z’ powodu po­
wołania do wojska francuskie­
go obywateli angielskich, za­
mieszkałych w Tunisie.

N iekorzystne w rażen ie’ n e t  Zjazd k ato lick i  w Katowicach

Powstan ie  muzułmańskie
w Azji środkowej.

— Rokowania robotników 
portow ych w A nglji z praco­
dawcami zostały zerwane. 
Pracodawcy obstają przy żą­
daniu obniżenia płac..

— Przyw ódcy strajkujących 
robotników warsztatowych na 
kolejach amerykańskich oświad 
czyli się za przyjęciem  propo- 
zycji prezydenta H ardinga w 
sprawie zakończenia strajku.

— T yrol zam ierza odłączyć 
się od A ustrji i ogłosić nie- 
zależnem państwem; Do Nie­
miec tyrolczycy przyłączyć się 
nie chcą.

Sosnowiec, 5 sierpsrfa.
Pomimo dość licznych stosun­

kowo depesz, objaśniających o 
becne położenie w Azji środ­
kowej, a więc w Turkiestanie, 
Bucharze i Chiwie (dotychcza­
sowych prowincjach rosyjskich), 
trudno określić dokładnie, co 
s ę  tam dzieje. To jedno powie 
dzieć można, że w ,.republice 
sowieckiej Turkiestanie'1 wy­
buchł żywiołowy ruch przeciw­
ko sowietom, a na czele tego 
ruchu stoi Enver-pasza.

Nazwisko to dobrze znane 
Przed wojną gorący przyjaciel 
niemców i wódz rewolucji rało- 
dotureckiej, zasłynął Enver-pa- 
sza także, jako Jeden z najo­
krutniejszych oprawców orrnjan,. 
a następnie jako przyjaciel bol­
szewików, którzy w nagrodę: za. 
zasługi Enver a w dziele ,foswo- 
bodzenia* ludów wschodu, w 
duchu ,,komunistycznym* mia­
nowali go członkiem honoro­
wym 111 międzynarodówki. A  
gdy z tego powodu rozległy się 
zjadliwe uwagi ze strony soeja 
listów zachodnich, Ratek na. 
pisał artykuł, w którym twier­
dzi że Enver-pasza nie będąc; 
komunistą, przejrzał jednak, że 
zarówno kapitalizm niemiecki; 
zbankrutował, jakoteż kapita 
lizm eatenty znajduje s ę w  o 
kresie rozkładu. Z tego pawn 
du to Enver-pasza cały swó4 ol<- 
brzymi autorytet w świacie- 
muzułmańskim poświęca na to, 
by rzuc ć pomost między Ro­
sją sowiecką a ludami wschodm 
i jego wystąpienie ma w sobie 
, ogromne znaczenie symbolicz­
ne* -

Dżemala-paszy dokonane w Ty— 
flisie na drodze powrotnej z 
Moskwy do Angory. Ale Jesb 
rzeczą charakterystyczną, że 
znowu Radek napisał na. cześć' 
zabitego artykuł-hymny w któ 
rym opiewa zasługi Dżemala 
prawie w tych samych słowach,, 
oe dwa lata temu - — llnvera- 
passę. A ponieważ , ogromne 
znaczenie symboliczne 1 członka, 
honorowego III międzynarodów­
ki okazało się obecnie w  całfej; 
pełni, należałoby przyznać słusz 
mość depeszy ,,Timesa“r. że za­
bójstwa Dżemala paszy dok© 
nała „Czeka“ tyfliska z oba­
wy, aby nie doszło do porożu 

imienia między rządem angor- 
skim a Enver paszą, którego to- 
.porozumienia zwolennikiem miał:
. być Dżemal pasza. Artykuł Ra d> 
•ka byłby nekrologiem z- góry 
iprzygotowanym, wraz z rozka- 
,zem dla tyfliskiej „Cże k iŁ i  
imiałby na celu odwrócenie u- 
'•wagi od winowajców zbrodni. 
Byłoby to także zupełnie zgod 

»ne z metodami politycznymi 
.^sowietów.

Jeżeli istotnie rząd angorski 
zaangażował się już; po stronie 

i Envera paszy, lub zamierzał w 
Rym kierunku i Grecja dążyła 
do wyzyskania tego momentu 
dla swych celów, trudno opę­
dzić się wrażeniu, że w takim 
razie i Moskwa, być może ma­
czała swe ręce, wpływając na 
postanowienie Grecji, wszczęcia 
nowej wojny i nawet maszero­
wania na Konstantynopol. Jest 
to jednak na razie tylko przy­
puszczenie.

— Rokowania niemiecko- 
belgijskie o wykupno 7 miłjar- 
dów marek pozostawionych 
przez niemców w Beljgji roz­
biły się. Rząd belgijski pos­
tanowił sprzedać przez licyta­
cję majątki niemców w Belgji.

— Pierw szą dyplom atką zo­
stała córka bułgarskiego am­
basadora w Londynie Szań­
ców, która została mianowana 
sekretarzem  poselstwa.

T E L E G R A M Y .
N adzw yczajne p o s ie d z e n ie  
rady m inistrów w Paryżu.

Paryż, 5 sierpnia. 
W czoraj przedpołudniem  od­

było się ważne posiedzenie 
rady ministrów pod! przew od­
nictwem Milleranda. Poincare 
złożył sprawozdanie o sytuacji 
zagranicznej państwa. i o 
środkach przymusowych.,, któ­
re mają być zastosow ane wo­
bec Niemiec

W nioski Poincare’go przy­
jęto jednogłośnie. Na tym. sa­
mym zebraniu ustalono Moje 
wytyczne dla prezydenta Mił- 
leranda odnośnie do układów  
z Lloydem Georgem.

Konflikt m iędzy i p m  
a M oskw ą,

Dziś Enver-pasza jest przy­
wódcą powstańców republik so­
wieckich na bliskim wschodzie... 
Ogłosił się on kalifem, a, Mo­
skwa wysyła przeciwko niemin 
armję czerwoną by oswobo­
dzić republiki sowieckie od o- 
swobodziciela ludów wschodr- 
nich. W celu. schwytania same-. 
go Envera wysłano aa nim łisit 
gończy i wyznaczono, nagrody 
za jego głowę.

Jaki jest stosunek rządu an- 
górskiego do Envera - paszy- 
trudno aa razie powiedzieć. 
Nie wyjaśniło tego zabójstwo

Witki ważne.
(Z pism  i d ep e sz  w czora jszych).

— Rząd turecki zaprotesto­
w ał przeciw ogłoszeniu przez 
G recję autonomji Sm yrny.

— Rząd angielski w ysłał 
całą eskardę krążowników dla 
przew ożenia w ojsk angielskich 
x Malty do K onstantynopola.

W  O desie cholera zabie­
ra. dziennie 5®—100 osób.

— Między A nglją i F rancją

Kijów, 55 sierpnia,
W  ostatnich czasach zauwa­

żyć się dają silne tarcia po­
między władzami ukraiński­
mi a moskiewskimi, sowietami.

Konflikty te wynikają ma tle 
nieposzano wania konstytucji* 
ukraińskiej republiki- sowietów 
przez moskiewskich bolszewi­
ków, którzy bez porozum ienia 
się z władzami- ukraińskimi 
w ydają zarządzenia obowiązu­
jące również i- na Ukrainie. 
Rada komisarzy ludowych 
Ukrainy przed! kilku dniami 
postanow iła niewykonywać 
zarządzeń moskiewskich po­
wziętych bez uprzedniego po­
rozum ienia się z nią.

M b  o mllisng.
81.

— W  śmierci... o Boże!..., w  
śmierci... — powtórzyło dziew­
czę ze drżeniem.

— Nie lepiejże sto razy 
umrzeć, niż żyć bez nadziej, 
w ciężkiem osamotnieniu? — 
zawołał Vandame.

— A gdybyś był nawzajem 
kochanym? — szepnęła tak ci­
c h y m  głosem, jak powiew w ie­
trzyku.

— Gdybym był przez nią 
kochanym... a! wszystkoby się 
natenczas zmieniło! Nie wa­
hałbym się poświęcić dla niej 
obranego zawodu... Tak, wo­
lałbym to stokroć uczynić, 
niż widzieć jedną łzę w oku 
uwielbianej. Zkąd jednak mo­
gę wiedzieć, że ona podziela 
mą miłość?

— Czemuż nie zapytasz jej 
o to?

Otrzymawszy tę tak uprag­

nioną odpowiedź?, Vandame 
ukląkł przed dziewczęciem
i cicho, z gorącem uczuciem
zawołał1.

— A więc ja pytam ciebię!..
oczekuję z ust twych wyroku
jaki o mojem życiu rozstrzyg­
nie, ponieważ tą, którą ko­
cham,.. ty jesteś!... O! ty do 
brze wiesz o tern A n i e l  o...
Nie byłabyś kobietą, gdybyś 
tego nie odgadła!... Chciałem 
ci to wyznać od dawna... 
brakło mi jednaK odwagi... 
Dziś wszakże, po wyrazach, 
wygłoszonych przez ciebie 
przed chwilą.!, milczeć dłużej 
nie mogę... nie powinienem...

„Proszę więc, odpowiedz mi 
z całą otwartością... a nawet 
chociażby i okrucieństwem, 
bez obawy złamania mi serca, 
czyli uczuwasz dla mnie jedy­
nie tkliwą przyjaźń siostry, 
kuzynki, i nigdy nie zdołasz 
mnie obdarzyć, nigdy, głęb- 
szem, gorętszem uczuciem? 
odpowiedz... ja chcę to w ie­
dzieć!

New Jork, 5 sierpnia;.
Nota Lorda Balfoura w spra-- 

wie anulowania długów wo­
jennych koalicji wywołała w 
kołach politycznych i prze­
mysłowych Ameryki nadzwy­
czaj niekorzystne wrażenie..

P rasa zwraca uwagę że za­
rządzenie przekracza kompe­
tencję prezydenta H ardinga i 
wymaga uchwały kongresu.

Równocześnie prasa w ysu­
nęła projekt zwołania przez 
rząd am erykański wszechświa­
towego kongresu gospodar­
czego.

„Nie usłyszysz najmniejszej 
skargi z mej strony, znajdę 
siłę do ukrycia w sobie mo­
jej boleści, lecz zamiast cze­
kać natenczas rozkazu wysła­
nia maie Wschód, sam teg© 
zażądam-, pobiegnę szukać tana 
zapomnienia na polu śmierci.

— Ot nie...—zawołało dziew­
czę z uniesieniem.— Nie... nie 
odjeżdżaj... ja nie chcę.,, ja 
zakazuję ci czynić coś podob­
nego!

Młody oficer uczuł, jak nie­
znana dotąd, a błoga radość 
napełniła mu duszę.

— Zakazujesz mi jechać?... 
— powtórzył, rozpromieniony 
szczęściem, niosąc do ust 
drobną rączkę ukochanej i o- 
krywając ją pocałunkami.

— Tak... zakazuję ci... za­
braniam!—odpowiedziała.

— Och! czyliżeś dobrze zro-

U kra ińcy  m a ło p o lsc y .
Lwów 5 sierpnia 

Wś.*ód totems -ych ukraióców 
cora* bardziej wzrasta k’erunek 
umiarkowany, dążący do zgody 
z polakami i do zaniechania 
propagandy odrębności Małopol 
ski schodniej.

Wśród tutejszych ukraińców 
powstała poważna frak ja, uwa 
zająca, że trzeba pogodzić się 
z rzeczy wistością i odnaleść dro 
gę porozumienia z polakami

Krwawe s ta rc ia  
we W ło szec h .

Klęska pow stań ców  
ir la n d zk ich ,
Londyn, 5 sierpnia..

Irlandzkie wojska rządow e 
zajęły Casha i Ponnit w hrab­
stwie Kerry. Podczas starcia 
pod  Swanford pow stańcy zos­
tali odrzuceni, przyczem utra­
cili 5 jeńców 8 rannych i 2 
zabitych, z których jed en  był 
dowódca oddziału.

Przyjazd p o s łó w  palsłsicłi.
W arszawa, 5 sierpnia.

Przybył do W arszaw y poseł 
polsk i w Rydze dr. J;adko-Nar- 
kiewicz.

W  najbliższych dniach spo­
dziewany jest przyjazd z 
Moskwy posła Stefańskiego.

Katowice, 5 sierpnia.
W  prasie dzisiejszej ukaza­

ła się odezwa komitetu przy. 
gotowawczego zjazdu katoli- 
ków śląskich, który odbyć się 
m a dnia 10 sierpnia b.r. w K a ­
towicach. Na czele prac przy. 
gotowawczych stoi delegat bi- 
skupi ks. prałat Kapica i ks. 
Lew ek prezes komitetu orga­
nizacyjnego. W edle treści 0- 
dezwy zjazd ma zapoczątko­
wać szeroką i energiczną ak­
cję katolicką na Śląsku.

Rzym, 5 sierpnia.
W edług informacji dzienni­

ków, na prowincji w dalszym; 
ciągu odbywają się krwawe 
starcia. W  Bari podczas walk 
m iędzy wojskiem a komuni­
stami 2 osoby zabito i z górą 
100 osób raniono.

Nowy poseł p o lsk i  
w HelsingfoFSie.

Warszawa,. 3 sierpnia. 
Dowiadujemy się, że poseł 

polski w Helisingforsie dr. 
Michał Sokolnicki ustępuje z 
zajmowanego stanowiska. Ja ­
ko kandydata na miejsce dr. 
Sokolnickiego wymieniają p. 
Romana Knolla b. naczelnika 
wydziału wschodniego M.S.Z.

zumiała, że ów zakaz jest to 
wyznanie z twej strony? Czy

K onserw atyśc i ang ie lscy  
przeciw  Lioyd’owi Georg’owi,

Londyn, 5 sierpnia.
Onegdaj na zebraniu stron­

nictwa konserwatyw nego wy. 
głosił prezes tegoż stronnictwa 
lord Salisbury ostrą mowę 
przeciw  Lioyd’owi G eorg’owi, 
w której oświadczył, że pre- 
m jer nie posiada dziś już zn- 
pełnie zaufania większości na­
rodu angielskiego. Ten brak 
zaufania wywołała jego awan­
turnicza polityka w sprawie 
Irlandji i kolonji.

Mowę swą zakończył lord 
Salisbury słowami: „Jestem
przekonany, że dobrze postą­
pim y, gdy poprosim y Lloyda 
G eorg ’a by wreszcie ustąpił4,

Z niesien ie  funtów i łutów
W arszaw a, 5 sierpnia.

W  związku z wprowadze­
niem miar metrycznych, mini- 
sterjum  przem ysłu i handlu 
uchwaliło na dzień 1 stycznia 
1924 r. ostateczny term in za­
kazu stosowania w obrocie pu­
blicznym jako jednostek mier­
niczych funta i łuta rosyjskiego 

Do tego czasu należy zastą­
pić obecne narzędzia mierni­
cze, t. zw. gwichty nowymi, 
w edług system u metrycznego.

Ogólna l iczb a  ludności Polski.
W arszawa, 5 sierpnia. 

Główny urząd statystyczny 
ogłosił liczby, dotyczące za­
ludnienia rzeczypospolitej; w 
jej obecnych granicach. Ogła­
szane poprzednio dane nie u- 
względniały mieszkańców Ślą­
ska G órnego, Ziemi Wileń­
skiej oraz osób, spisanych 
przez władze wojskowe.

Liczby te przedstaw iają się 
jak następuje:

Obszar: 385.273 kilometrów 
kwadratowych.

Ludność: 27.160.1:63; osób, w 
tym  narodowości p o l s k i -  ej 
18.659.993 os., innej—8.500.176 
osób.

pojmujesz droga... uwielbiana... 
że rozkazując mi zostać, mó­

wisz zarazem:, „Ja kocham 
ciebię?".

— Tak... kocham...—szepnę­
ło dziewczę, z wysuniętemi 
z dłoni młodzieńca rękoma 
twarz sobie przysłaniając wsty­
dliwie.

— I przyrzekasz, że będziesz 
mnie zawsze kochała? — w o­
łał Vandame w zachwycie ra­
dości.

— Czyż potrzebujesz za­
pewnienia, znając mnie tak 
dobrze?... Serce moje raz tyl­
ko kochać może. Nigdy po­
wtórnie nie ukocha!

— A  gdyby wola twego oj­
ca innego ci przeznaczała mał­
żonka?

— Jak możesz przypuścić 
coś podobnego? Mój ojciec, 
który tak pragnie mego szczęś­
cia?... Zresztą, nie jestem już 
dzieckiem... stawię opór, gdy­
by jego wola była przeciwną 
mej woli.

Vandame zbliżywszy dziew­
czę ku sobie, złożył na jej 
ustach pocałunek, nąjczytszy

ze wszystkich, pocałunek na­
rzeczonego....

VI.
Panna Verrierę wysunę?8 

się lekko z objęć młodzieńca.
-— Nie mówiłeś z moim oj' 

cem o swoich projektach? - 
zapytała.

—- Dotąd nie jeszcze... mógł' 
żem mu uczynić wyznanie, nie 
wiedziąc, czy przez ciebie bę* 
dę przyjętym?

— Obecnie jednak nic 
nie staje na przeszkodzi^ 
Dzisiaj bez opóźnienia...

— Mamże mu dziś o tei? 
powiedzieć?— odrzekł Vanda* 
me, objęty n i e ś m i a ł o  6* 
c i ą i trwogą.

— Tak... jest to potrzeb* 
nem.

— Obawiam się...
— Obawiasz? — powtórzy?8] 

panna Verrióre; — jakto, obaj 
wiasz się mojego ojca?

— Tak.
— Ależ dlaczego?
— Ponieważ znam jego p°
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na kolonji F itzner  i Gam per, 
skradziono w pociągu na st, 
.Sosnowiec portfel z 27 ty s ią ­
cami mk.

-— Z mieszkania Apolonji 
Stradom skiej, W a rsz a w sk a  .Nś 
20 w Sosnow cu, skradziono 
zegarek  srebrny  i bieliznę, 
wartości 40 tys. mk.

— Podczas  w siadania do 
pociągu, Sa rze  Kolinowej z 
D ąbrow y na st. w Zawierciu 
skradziono dwa zegarki zło­
te wartości 80 tys. mk. i go ­
tówką 30 tys. mk.

Eugenjuszow i Niemy- 
skiemu, w hotelu krakow skim  
w D ąbrow ie skradziono 20 
tys. mk.

Katarzynie  Musiałowej 
w Kojściejowie, pow. m ie­
chowskim złodzieje skradli w 
nocy bieliznę i pościel war­
tości 126 tys. mk

— W  fabryce Tow. Akc. 
„Zawiercie" Jan L. skradł 
14 m etrów towaru, zaś W ła ­
dysław K. płótno i skóry, 
ogólnej wartości 28 tys. mk. 
Spraw ę o kradzież sk ierow a­
no do sadu.

Chai Lai W isk rudow ej i 
Nachmanowi H aberm anow i w 
Zawierciu, M arszałkow ska 30, 
skradziono ze sklepu artyku­
ły spożywcze, wartości 80 ty ­
sięcy mk.

50 protokułów. Za antisani- 
tarny stan nieruchomości w 
Sosnow cu policja miejscowa 
pociągnęła do odpowiedzial­
ności w  ciągu dwuch dni 
ostatnich 50 właścicieli do­
mów.

Ze sportu.
Polska a olympiada 

w Paryżu.

pię, czy nasze związki p o d o ­
łałyby tym wydatkom.

T a k  więc je s te śm y  zdani 
na siebie samych i naw et nie 
wolno nam oglądać się za 
pomocą, gdyż ta wcale nie 
nadejdzie, a o poparciu  rzą ­
dowym'—lepiej,- wstydliwie za­
milczeć. W ielka więc praca  
czeka nasz kom itet igrzysk 
olympijskich, lecz gdyby udało 
się w Paryżu  polskim  sp o r­
towcom  uzyskać pew ne zw y­
cięstwo, w tedy polski związek 
igrzysk  olympijskich okryłby 
sie aureola.

W arszawa Katowice.
W  dniu dzisiejszym mają 

rozegrać reprezentacje  pow y­
żej wym ienionych dwóch miast 
zawody w piłkę nożną.

Zw ycięstw o W arszaw y  jes t  
prawie że pewne, tymbardziej 
że kluby górnośląskie  nie są 
obecnie w  dobrej formie.

„T6rekves“ (Budapeszt) 
w Łodzi.

W  sobotę  i niedzielę gra 
p ierw szorzędna  drużyna bu­
dapesz teńska  T orekves dwa 
matche footbalowe, a m iano­
wicie z „Unionem" i „Sztur­
mem".

Zw ycięstw o drużyny w ę­
gierskiej je s t  pewne. P ra sa  
łódzka żąda natarczywie wy­
jaśnienia, dlaczego m istrz  o- 
k ręgu  łódzkiego L. K. S. nie 
g ra  z „Torekvesem".

Niecałe dwa lata dzielą nas 
od chwili, w  której nasi spor­
towcy po raz p ierw szy  w y­
stąpią  na olympiadzie.

W ydarzen ie  to n a b i e r a  
p ierw szorzędnej wagi, jeżeli 
zważymy, jak ie  ogrom ne ko­
rzyści p łyną .z m iędzynarodo­
wych igrzysk i jak  bardzo 
polski spo rt  podniesie  się, sko ­
ro nasi sportow cy będą mieli 
możność przypa trzeć  się mi­
strzom  świata i ich klasycznej 
walce o zwycięstwo.

Jak  donosi prof. Wittig, 
który z ramienia polsk iego  
komitetu igrzysk  olympijskich 
jeździł do Paryża, rada  m iasta  
Paryża zgodziła się na w ybu­
dowanie stadjonu, a rząd  fran­
cuski udzielił 1G.UU0.0OU fran­
ków na ten cel. T a k  więc 
m iejscem  przyszłej olympiady 
będzie Paryż, a francuzi do ­
łożą wszelkich starań, by 
igrzyska  odbyły  się z całym 
przepychem  i okazałością.

Polska, jako  nowy członek 
na arenie sportowej, nie ma 
wielkich widoków na zbieranie 
laurów, zarówno nie będzie 
wzbudzać podziwu upaństw , 
które sportem  zajmują się od 
dziesiątek  lat, w każdym razie 
m usim y wystąpić z całym 
nakładem sił i dołożyć wszel­
kich starań, by przynajmniej 
wyjść z honorem.

O becnie  je s t  po ra  najwyż­
sza, by rozpocząć gwałtowny 
trening naszych lekkoatletów 
i przysposobić  ich do olym­
piady. O statn ie  zabiegi po l­
skiego komitetu igrzysk  olym­
pijskich o pozyskanie  dla 
sporta  polskiego zagranicz­
nych trenerów, niestety, speł­
zły na niczym. Skutk iem  opła­
kanego stanu naszej waluty, 
ani szwedów, ani ^anglików, 
ani też am erykanów Jak o  t re ­
nerów sprowadzić nie możemy, 
tymbardziej, że nasze związki 
sportow e już obecnie walczą 
z wielkimi trudnościami finan­
sowymi, a sprow adzenie  choć­
by tylko 5 zagranicznych 
trenerów ,1 pociągnęłoby z aso b ą
ak straszne wydatki, |ż e  w ąt­

Rozrywki.
R O Z W IĄ Z A N IE  S Z A R A D Y :

Karabin nabity.

C h o c iaż  g o rą c o ,  n ic z y m  w  p iekło .
W e j d ź m y  do  d z iw n e j  z ie m i  w ró t ,  
T w ó j  d zb an  n ie  b ę d z ie  pierwszy,

d r u g i ,
W ię c  w o d y  b ę d z ie m  m ie li  w b ró d .

Kroniki kielecka.
N iczym  z pierwszego i piątego,
O ra z  z szóstego b ę d z ie s z  pić 
R o z k o sz  p o d r ó ż y  d łu g ie j ,  p ię k n e j .  

. T a k  ty lko  w a r to  j e s z c z e  żyć.

J e d ź m y  do wszystkiej b y le  p r ę d z e j .  
Masz p o d ró ż n ik a  w  so b ie  n e r w ,  
L e c z  n im  w y r u s z y m ,  m us isz  d z ie c -

[ko,
S z a r a d ę  tę, o d g a d n ą ć  w p ie rw .

Lekarze szpitalni. Naczelnym 
lekarzem  szpitala św. A leksan­
dra w Kielcach został dr. Z a ­
krzewski, a jego  pom ocnikiem  
dr. Możdżeński, na m iejsce 
dr. Ryttla, który ustępuje.

Skrzynki do listów,

„Vasas“ w Krakowie.
Dnia 5 i 6 b. m. gra  l  klub 

sport. „V asas“ w piłkę nożną 
z m istrzem  Polski „Cracovią“.

Sądzim y, że mistrz nasz 
potrafi bronić naszych barw 
narodowych.

Skróty sportowe
—W  bieżącym sezonie „W i­

sła" z Krakowa gra  z nas tępu­
jącymi klubami wiedeńskimi: 
„Rudolfshiigel", „W acher"  i 
„Hertha".

— Benny Leonard, mistrz 
świata lekkiej wagi, pobił  L e ­
wa Tendiera  na p u n t y  w 
12-to rundow ym  spotkaniu.

— Kluby Rosji  sowieckiej 
nawiązały pertrak tacje  z b e r ­
lińskimi drużynami, celem ode­
grania kilku matchów.

— W polskich kołach spor- 
tow ychprzypuszczają, że match 
m iędzypaństw ow y Po lska  — 
Finlandja dojdzie do skutku.

— Drużyna budapesz teńska  
M. T. K., k tóra  g ra  w  Szwecji, 
odnosi same zwycięstwa.

A. W .

S Z A R A D A  D O  N A G RO D Y . 
(U ło ż y ła  T y s ia  Ć w ie rk ó w n a ) .  *

Z a n im  cię uśpi trzecia, trzecia, 
P o b ie g n i j  z e  m n ą  m y ś lą  w  dal. 
H e n ,  h e n  za  g ó ry ,  w ie lk ie  lądy ,  
P o p r z e z  b łę k i ty  m o r s k ic h  fal.

D o
Redakcji , Iskry"

w Sosnowcu,
Upraszamy o zamieszczenie 

w najbliższym numerze Iskry" 
następującego uzupełnienia spro- 
stowania;

,Na skutek umies czonego 
sprostowania naszego w nume­
rze 172 z dnia 4.VIII r. b. z a - 
rząd związku strzeleckiego ob­
wodu Sosnowiec" komunikuje, 
że w treści tegoż zaszła omył­
ka na skutek niedopatrzenia” 
manipulanta biurowego a mia­
nowicie według przyjętej i za­
protokółowanej uchwały z dnia 
1 b m.. ustęp zaczynający się 
od słów! „w żadnych demon- 
straciach natury partyjnej udzia­
łu nie brali i nie biorą . winien 
brzmieć: ,w ż.adnych demon­
stracjach ulicznych, lub jak to 
miało miejsce w omawianym wy­
padku — żyWiołowych odru 
chach społeczeństwa udziału nie 
braii i nie biorą".

W odpowiedzi n i dopisek re 
dakcji stwierdzamy jeszcze raz, 
że związek strzelecki, jako or- 
gani/.acla bezpartyjna i apoli­
tyczna (nie polityczna—omyłka 
zecerska w sprostowaniu) niko­
go, a tymsarnem i członków 
swoich krępować w ich zapa 
trywaniach politycznych poza 
organizacją nie będzie i nie 
może".

Komendant obwodu 
J. Plebanek.

Prezes obwodu
P. Niernsee.

Sosnowiec, 4 sierpnia.
OD REDAKCJI: Powyższe

sprostowanie umieszczamy be/, 
komentarzy.

Odpowiedzi redakcji.
Ewie. W iadom ość o w y p ad ­

ku, k tórego autentyczność Pani 
kwestjonuje, zasiągnęliśmy u 
źródła, zatym nie może być 
m owy o sprostowaniu . W y ­
padek, o którym  rn o w a 
może się wydarzyć jeszcze  nie 
jednokrotnie , wszelakie zaś 
pogróżki b ę d ą  m iały jedyn ie  
skutek przeciwny.

K o m en ta to ro m *

N a g ro d y  o t rzy m a l i :
Z S o sn o w c a :  E w a  G a jó w n a ,  A d e  

la K ijak o w n a ,  J a d w ig a  J a b ło ń sk a ,  
M elka  O g ro d n ic z k a ,  P e la g j a  S., T y  
sia P ie c e k ,  A n n a  S z e g o w a ,  M ania 
M az u ró w n a ,  Kazio L e szcz y ń sk i ;  

z B ędz ina :  R y s z a r d  j ę d r y c z e k ;  
z D ąb ro w y :  D z id k a  R o ś c is z e w -  

ska, W ł .  M o len da ,  M. G rz ę d z ia n k a ,  
I r a -R o m a n - I z ia  S ta n i e n d y ,  C z e s ła w  
S ę p ic h ,  T a d e u s z  Z a jęck i ,  J an  Ko­
nik, S t. M ajew sk i;

z C ze ladz i :  A. W a łk ó w n a ,  I r e n s  
P., H e n ia  T w a r d o c h ó w n a , 'H a n ia  W ;

z Z aw ie rc ia :  J a n in a  Jach ,  j .  L e ­
n a r to w ic z :

z D a ń d ów ki:  B odz io  K am ińsk i i
B. S o ln ik ó w n a ;

z L ag iszy :  M a r ja n  L a p to s  i M ar- 
ja n  Kocot;

z G o łonoga :  W a c ła w  S o n d ra l sk i  
i W i k t o r  P o m p k a .

C zy  tw o je  im ię  piąta, trzecia.
C z y  czwarta, szósta, a ch  to  nie. 
J e d z  ze  m n ą ,  dz iec k o ,  a ta m  s ło ń ce  
O pali  b la d o ś ć  tw o ic h  lic.

J e d ź  z e  m n ą ,  p ro s z ę ,  w  św ia t  da-
[leki,

Nie lę k a j  się ty  m o r s k ic h  w ód. 
Cóż, ż e  t a m  in n a  szósta, czwarta?! 
I to  p o c z c iw y  p o n o  lud,

Biuro przewozowe. Pow staje  
w Kielcach biuro p rzew ozo­
we, które zakłada spółka, z ło­
żona z panów Józefa Myśliń- 
skiego, Je rzego  Ja rońsk iego  i 
Stan isław a Przygodzkiego.

Spółka pow yższa  nabyła 2 
sam ochody ciężarowe do p rze ­
wożenia towarów; prócz tego 
będzie miała wozy, platformy 
i konie, jako też  własny garaż 
dla przejezdnych motorów.

Nowej placówce w ypada ży­
czyć powodzenia, chociażby z 
tego  względu, że dwaj w spól­
nicy (Jaroński i Przygoclzki) 
s ą  oficerami zdemobilizowa­
nymi, sami też kierować będą 
samochodami, jako w yszkole­
ni szoferzy.

Pomoc techniczna dla szkoły.
Na pom oc techniczną wydzia­
łowi budowlanem u do w ykoń­
czenia planu szkoły przy ul. 
T adeusza  Kościuszki, m agi­
s tra t  kielecki postanow ił w y­
asygnować 120 tys. marek, z 
warunkiem, aby zarazem  sp o ­
rządzono plan i kosztorys na 
budowę domu dla ogrodnika, 
a także by wykończono robo­
ty techniczne przy budowie 
łaźni miejskiej.

Regulacja ulic.M agistrat kie­
lecki przyjął darowiznę nie­
podzielnych c z ę ś c i  obszaru 
150,97 metr. kw. placu od Lej- 
zora  i Ruchli małż. Gotfried, 
na regulację ulic Silniczuej i 
S tarow arszaw skiej, upoważnił 
też p rezyden ta  do spo rządze­
nia aktu, zaprojektowania wy­
kazu hipotecznego i w ykona­
nia wszelkich w tym względzie 
formalności.

Z kraju.
Wykolejenie pociągu mieszane­

go. W  Hińowicacb, miejscowo 
ś i oddalonej o parę kilometrów 
<>d Brzeżon nastąpiła katastro­
fa kolejowa.

Mianowicie koło sygnału wja 
zdowego w vkole ł się pociąg 
mieszany Z, toru wyskocz ,ł pa 
rowóz, wóz służbowy 4 wozy 
osobowe i 7 wagonów towaro­
wych.

Wskutek wykolejenia część 
toru kolejowego i most uległy 
uszkodzeniu Szkoda nutterjal- 
na jest w ogólności znaczna. 
Natomiast poważniejszych ofiar 
w ludziach nie było. Został 
tylko lekko zraniony kierownik 
poc ągu i konduktor pocztowy 
natomiast z pasażerów nikt nie 
poniósł szwanku,

Sosnowiec, 6 sierpnia.
W  „Iskrze" z dnia 20 lipca 

ukazał się artykuł p. t. „ P ra ­
worządność i anarchja", w któ­
rym  autor artykułu, mówiąc o 
lewicy nawołuje, aby ją: „wy­
gnieść za cenę istnienia samej 
ojczyzny".

Zdanie to nasi domorośli 
kom entatorzy tłumaczą na wie­
cach w ten sposób, że autor 
przez przy toczone z d a n i e  
chciał powiedzieć, iż trzeba 
„wygnieść" lewicę, choćby na­
wet Polska  miała zginąć przy 
tym  rozpraszaniu.
' Czytelnik z norlmanym mó­

zgiem zdanie to zrozum ie nie 
inaczej,lecz jako nawoływanie 
autora  do rozproszenia  lewicy, 
bo w przeciw nym  razie istnie­
nie ojczyzny może być zagro- 
żone.

Można się godzić z tym po­
glądem, lub nie, jednak  ko­
m entatorzy m ający odwagę, 
przem aw iać na wiecach, niech 
nabiorą też odwagi do kształ­
cenia swych mózgów, aby w 
przyszłości nie tłomaczyłi o- 
pacznie zupełnie jasno  w yra­
żonych myśli.

Groźba strajku bankowców. 
Dnia 27 lipca urzędnicy banko­
wi wstrzymali się demonstracyj 
nie od pracy celem poparcia 
swych postulatów, przedstawio­
nych w osobnym memo r ale 
dyrekcjom banków. Obecnie zra 
powiadają rozpoczęcie pono 
wnego bezrobocia w tych isty 
lucjach, które dotychczas nie 
spełniły żądań swych pracowni 
ków. Faktem jest że niektórzy 
funkcjonariusze bankowi mają 
przy obecne] drożyżnie 20,000 
marek, miesięcznej; pensji.

Ze świata.

to ra  miljona mk.. Na w, '
s i  e d z i e l i  Abram Zyholż 
Chaim Kac, mieszkańcy Dq' 
brzynia nad Drwacą. Celem, 
przekupienia  policjantów wsjp 
nęli oni każdem u z nich p0 
sto tysięcy  mk. łapówki. Polu 
cjąnci jednak łapów kę doL- 
czyli do spraw y, tytoń zatity. 
mali, a kontrabandziści, kjó- 
rym  ty toń  skonfiskowano, 
próc sp raw y  o kontrabandę 
zostali oskarżeni o przekup, 
stwo policji i osadzono ich y* 
wiezieniu.

Ostatnie wield.
( P tsa i te le fon . )

Litwinow w Warszawie,’
W arszaw a, 5 sierpnia. * 

W  dniu wczorajszym w drcR 
dze pow rotnej z Hagi do Mos­
kwy zatrzymał się w Warsza­
wie przewodniczący delegacji 
rosyjskiej w H adze Litwinów, 

L itwinow w godzinach ran­
nych złożył wizytę ministrowi 
sp raw  zagranicznych, gdzie 
podczas dłuższej konferencji 
poruszane  zostały aktualne 
sprawy, dotyczące wzajem! yet 
s tosunków  obu państw.

Na prośbę  Litwinowa na­
czelnik państw a przyją ł go W 
godzinach popołudniowych ną 
posłuchaniu, w obecności njL 
nistra sp raw  zagranicznych.

Wizyta posła niemieckiego,
W arszaw a, 5 sierpnia.

Dziś o godzinie 12-ej w poł. 
p rem jer  ministrów przyjął 
posła  niemieckiego. Poruszo­
ne były spraw ę aktualne sto­
sunków polsko-niemieckich.

Napad bolszewików.
Wilno, 5 sderpiiia*

W  nocy z i-go  ń i  ykgi jun, 
w okolicy Zabacie.kilna partj^ 
bolszewików usirbw-ała sie 
przedrzeć na teren^poiski. Ba 
taljon celny odparł-napastni­
ków strzałami z kyrabiupv 
m aszynowych i ręcznych.

Po walce oddziały bolsze­
wickie cofnęły się.

Z sejmu
W arszawa, sierpnia.

Dzisiejsze posiedzenie  sejmu 
rozpoczęło ' sie o godz. 11-ej 
p rzed  poł.

Pose ł  Jabłoński referował 
sp raw ę wydania posłów Na­
dana i H erza  na żądanie pro- 
kuratora. P ośe ł  Nader oskarżo­
ny je s t  o to, że na wiecu w 
Poznaniu  ubliżył czci pewny nj 
wyższym  oficerom, zaś poseł 
H erz  o artykuł dziennikarski 

R eferent proponow ał wyda­
nie Nadera  i odmówić wyda' 
iii a Herza.

G łosowanie w tej sprawi* 
nie odbyło się z powodu bra- 
ku quorum.

M il j o n M a .
W arszaw a, 5 sierpnia,

W dzisiejszym ciągnieni* 
miljonówki wygrana  padła 
nr. 909,498.

lii

Kontrabanda tytoniu. Z powo 
du spadku marki niem. liczni 
kontrabandziści p rzem ycają  
przez granicę znaczne trnsporty  
tytoniu do Polski. P rz ed  3-a 
dniami patro l policyjny p o ­
w iatu  ryb ińsk iego  składający 
się z przód. Kazimierza Z a ­
lew skiego i pos terunkow ych 
Jana  Now ińskiego i Feliksa 
S zybera  spotkał na granicy we 
wsi G łow ińsk  wóz jadący  od 
niem. granicy. W óz  był nała­
dowany tytoniem  wartości pó ł­

Giełda urzędowa.
W arszaw a, 5 sierpnia. 

Dolary 6500 
Franki franc. 533 
Marki niem. 9,75 
Liry wł. 276,5 
Miljonówka 1600
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Dr H, GrodziAski
b. lakarz szpitali oharób
wenoryuznych i •k śm yen

Cboroby veoeryozoe, saorie,
I MZOOłClOfS- 134*
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* Ziemia polska, 
Którą tratują najeźdźcy.

Dwumiesięczny blisko kry­
zys gabinetowy skupił na so ­
bie całkowitą nieomal uwagę 
sfer politycznych i społeczeń­
stwa. Tymczasem w tym o- 
kresie zaszedł szereg ważnych 
zdarzeń, których nie wolno 

'nampomijać milczeniem i prze- 
> oczać. Jednym z nich są zaj­

ęc ia ,  jakie miały miejsce o- 
statnio w pasie neutralnym 
między Wileńszczyzną, a Li­
twą Kowieńską. Ze względu 
na znaczenie tego terenu, ze 
względu na niesłychanie pro­
wokacyjną postawę władz ko- 
wieńskich wypadków tychfnie- 
możemy zlekceważyć. Chodzi 
tu o .ziemię polską, którą raz 

ó  po raz depcą najeźdźcy, o lu­
dność polską, narażoną je s t  
na ciągłe napaści i gwałty.

, - Najścia litwinów na pas ne­
utralny, którego losy dotych­

czas  nie są rozstrzygnięte i 
"’którego ludność w znacznej 

większości polska stale do­
maga się połączenia z rzecz­
pospolitą, owe napady litew­
skie od pewnego czasu stawa- 

, ły się coraz częstsze i coraz 
ydęcej prowokacyjne. Ludność 
żyje pod ustawiczną grozą 

* śmierci lub uprowadzenia do 
, Kowieńszczyzny. W  gminie 

pogranicznej Szyrwinty po o- 
■ statnim krwawym napadzie 

nocnym na wies Bojary z e ­
brali się starości gromadni soł- 
tysowie i jednomyślnie w 
Cwiązltu z napaściami uchwa- 

. f łono, by wybrać delegatów i 
wysłać ich do rządu polskiego 
w Warszawie z następującym 
protokółem:

„Dnia 18 lipca 1822 r. my 
“zebrani starości gromad i soł- 
tysowię wszystkich wiose 
^m iny Szyrwickiej, pasa ne- 

1 utralnego i rada okręgowa 
h Szyrwini, na. zebraniu w za­

rządzie gminy pod przewod­
nictwem wójta gminy Sergju- 
sza Jacyno, rozważaliśmy o- 
statnie zajście w pasie ne­
utralnym, dotyczące pogwał- 
ćenianasżych praw i nietykal­
ności pasa neutralnego przez 
rząd Litwy Kowieńskiej.

Stwierdzamy niżej następu­
jące:

1) Nie zważając na rozej- 
mową umowę, zawartą mię­
dzy rządem Litwy Środkowej 
i Litwą Kowieńską, że rząd 
Litwy Kowieńskiej niema p ra­
wa rozporządzać się w pasie 
ne utralnym rząd L. Kowieńskiej 
wprowadził swoje urzędy w 
miasteczkach Szyrwinty, Gie- 
trojcie i innych, położonych ^  
pasie neutralnym; urzędy d o -  

siłkują się litewskimi państwo 
wymi pieczęciami z napisem 
„Republika Litewska" i .go­
dłem państwowym „Pogonią"

L

Sosnowiec, 5 sierpnia. .
co jest wbrew woli tutejszej 
ludności; urzędy te prześladu­
ją  nas ludność całkowicie pol­
ską, karząc wybierać litewskie 
paszporty, a niszcząc wydane 
przez urząd gminy pasa n e ­
utralnego również kto odma­
wia podleganiu rozporządze­
niom litewskiego urzędu, zo­
staje aresztowany, osadzony 
w więzieniu i bity.

2) Nie uważając na to, że 
nietykalność pasa neutralnego 
została zagwarantowana rozej 
mową umową rząd Litwy Ko­
wieńskiej stworzył w pasie ne 
utralnj^m swpją milicję, na­
braną z żołnierzy, stworzył 
bandy partyzantów-szawlistów 
którzy zasilani przez regular­
ne wojska litewskie, wpadają 
do pasa neutralnego, mordu­
jąc, znęcając się, rabując i a- 
resztując nas, podpalając na­
sze siedziby, wysyłają bez­
bronną ludność do Litwy Ko­
wieńskiej, gdzie nas katują 
i sadzą do ciężkiego więzie­
nia lub karzą śmiercią.

3) Nasze miasteczka, poło­
żone w pasie neutralnym, zo­
stały obsadzone przez wojska 
regularne Litwy Kowieńskiej 
które obwarowały miasteczka 
okopami, wystawiły przeciw 
nam łudnośsi pasa neutralne­
go, karabiny maszynowe, nie 
dopuszczają nas do kościołów 
naszych, pozbawiając tym nas 
sakramentów śvv., pozbawili 
nas ośrodków kulturalnych i 
rolniczych, jakim były nasze 
miasteczka, przynosząc tem 
nieobliczalne szkody naszemu 
gospodarstwu i ekonomiczne­
mu życiu.

4) Zabroniono nam otwiera­
nia szkółek w ojczystym ję ­
zyku, pozbawiając nasze dzie­
ci nauczania i o j c z y s t e g o  
wychowania, co nie daje mo­

żności podniesienia naszego 
poziomu kulturalnego.

5) Z powodu okupacji na­
szych miasteczek przez rząd 
kowieński, pozbawieni zosta­
liśmy opieki sanitarnej, śmier­
telność wzrasta a epidemja 
szerzy się.

6) W roku 1921 celem za­
bezpieczenia swego życia i 
mienia przed bandytyzmem i 
napadami band litewskich, 
stworzyliśmy swój organ bez­
pieczeństwa milicję ludową 
pasa neutralnego. Litwini, bio­
rąc naszą milicję za wojsko 
polskie, napadają na naszych 
milicjantów, zabijając i are­
sztując ich, w nieludzki spo­
sób znęcając się nad nimi.

7) Stwierdzamy, że wojska 
polskie, położone na linji de- 
markacyjnej, wcale nie wkra­
czają do pasa neutralnego i 
nie przynoszą nam żadnej 
krzywdy.

8) otwierdzamy, że rząd 
rzeczypospolitej polskiej nie 
wprowadzą w pasie neutral­
nym żadnych swoich urzędów, 
a istniejące urzędy: milicji lu­
dowej i gminy, zostały stwo­
rzone przez nas, ludność pasa 
neutralnego.

9) Stwierdzamy, że ludność, 
zamieszkała w gminie S zyr­
winty pasa neutralnego jest 
ludnością polską, która nic 
wspólnego niema z ludnością 
litewską, że język nasz jest 
językiem polskim, że byliśmy, 
jesteśmy i będziemy polakami 
i że naszym niezłomnym i j e ­
dynym życzeniem jest połą­
czenie się z rzeczypospolitą 
polską.

Chcąć położyć kres naszej 
tymczasowości, postanowiliś­
my zwrócić się przez naszych 
przedstawicieli do wysokiej 
rady ligi narodów, do jego 
ekscelencji ministra pełnomoc­
nego rządu rzeczypospolitej 
Irancuskiej przy rządzie pol­
skim, naczelnego dowódcy 
wojsk polskich, Józefa Piłsud­
skiego, do rządu rzeczypospo­
litej polskiej, do sejmu usta­
wodawczego i do delegacji

Fabr^kn Octu Spirytusowego
Z E H  o m  S A L S U

DĄBROWA GÓRNICZA.

Poleca do marynat i innych celów spożywczych j 
o c e t  wytworzony przez fe rm entacje  natura lną 
ze spirytusu zbożowego, zwolnionego od akcyzy.

&PHZEOHŻ HURTOWA
B Ę D Z I N ,  

ulica M ałachowskiego Nr. 40.

rządu rzeczypospolitej pol­
skiej w ziemi wileńskiej z na­
szą jedyną i niezłomną prośbą 
zniesienia pasa neutralnego i 
przyłączenia nas do rzeczy­
pospolitej polskiej. Uchwali­
liśmy naszych przedstawicieli:

1) Sperskiego Ludwika, 2) 
Biłota Adama, 3) Surgiełę 
Adolfa, 4J Żuka Leona.

Tych upoważniamy w imie­
niu naszym w rządzie wyka­
zać nasze krzywdy i domagać 
się przyłączenia pasa neutral­
nego do rzeczypospolitej pol­
skiej.

i W ielki wybór gotow ych

ubiorów m tikicb
po cenach prawdziwie kon­

kurencyjnych poleca

WtCUW MIESZALttl
Pogoń Ciepła Na 4

tmtssmm msasafm rzrasMM
m w sssa& s msssmamtassmamtesBum

Zawiadomienie.
Ze względu na uroczystość 6 go sierpnia ogólne 

urządzoną w Krakowie, na którą tutejsze oddziały Zw. 
Strzeleckiego w\jeźdźają — uroczystości z tego powodu 
na terenie Zagłęb a nie będzie

Z arząd  Zw iązku  S trze leck iego  
Obwodu .S o sn o w iec" .

Niniejszym mam honor powiadormć Szan . Członków 
, Cechu Piekaizy w Sosnowcu, iż w dniu 22 go lipca 1922 
j r ,  stosownie do Ustawy o Zgromadzeniach Rzemieślni- 
i czych z- roku 5816 zostałem powołany na Starszego te 

goż Cechu przez Komisarza Municypalnego. Przy niniej­
szym podaje do \viadomości, iż wszelkie sprawy Cecho- 

! we załatwiam w domu własnym przy ulicy Małachow 
] skiego Nr. 6 w Sosnowcu.
j Starszy Cechu Piekarzy KRÓL.

podaje do wiadomości, iż wszelkie sprawy Cecho-

B a c z n o ś ć !
Od dnia 15-go lipca r. b. został otwarty pierwszy 

oddawna oczekiwany wielki skład wędlin w Zagłębiu, 
urządzony podług najnowszych wymagań hygieny pod 
nazwą:

„Zrzeszeni  
R zem ieśln icza"

Sielce Renardowska Nr. 53, lilja w Sosnow cu  
ulica 3 go Maja Nr. 18,

Które ma za zadanie zadowolnić najwybredniejszego
k l i e n t a .

i - '  ■
Wyszedł " 1 5  i B

M m . Tiphla Stein-Djbr.ixstliji
poświęć, gwałtom niemieckim na G. Śląsku w  okresie powstań. 
Obydwa numery bogato są illustrowane specjalnymi zdjęcia­
mi i stanowią dokumenty historyczne Szereg artykułów treści 

aktualnej uzupełnia całość
Adres redakcji: Sosnowiec, Kołłątaja 3—7, Katowice 

Hotel Monopol 110. Adres Administracji: Sosnowiec, Prosta 
10 (telef. 184, 202, 13 30), Katowice, „Goniec Śląski*, Fry­
deryka 58.

_________________________________  w

stanowienie co do wydania 
cię zamąż. Ilekroć razy on 
swe teorję w tym względzie 
wygłaszał przedemną:
. — Nie zważaj!... Idee ludz­
kie często się zmieniają; czy­
ny jedymie pozostają niewzru­
szonemu Wiem, że mój ojciec 
postanowił nie wydać mnie za 
mąż, aż po dojściu 4o pełnolet- 
mości... sądzi jednakże, iż mo­
je  serce jest wolnem. Skoro 
się dowie o naszej wspólnej 
miłości, nie będzie przeciw­
nym naszemu związkowi. Żresz 
tą, dla jakich powodów miał­
by to czynić? Pojmuje, iż za­
wahałby się może, gdybyś 
nie zechciał porzucić swej 
służby wojskowej; kto wie, 
czy i ja nie uczyniłabym rów­
nież tego, rozważywszy, iż 
wkrótce po naszem małżeń­
stwie musiałoby nastąpić nie­
uchronne rozłączenie, ponie­
waż udając się na Wschód 
wraz z tobą sprawiłabym tem 
boleść mojemu ojcu. Ależ to 
nie nastąpi... wszak prawda?

opuścisz służbę... zażądasz 
uwolnienia., ponieważ mi to 
przyobiecałeś uczynić.

Gotów jestem na wszystko 
co każesz.

— Proszę więc... pomów 
dziś z mym ojcem.

— A jeśli nie zechce zmie­
nić swych postanowień?

— Natenczas ja z nim sama 
pomówię. Prosić i błagać go 
będę najgoręcej. Siostra Ma- 
rja, ta dobra, ukochana moja 
kuzynka, połączy się zemną. 
Obydwom łatwiej będzie o- 
trzymać skutek pożądany.

— A gdyby twój ojciec, 
droga Anielo, inne dla ciebie 
planował małżeństwo?

— Jakież mogłoby go na- 
równi z tem zadowolnić?—od­
powiedziało dziewczę wzru­
szając ramionami. — On zna 
tak dobrze wysokie zalety 
twego charakteru, nieraz wy­
głaszał dla ciebie wobec mnie 
pochwały. Prócz tego, jesteś 
naszym kuzynem, przyjacie­
lem...

— Ale nie jestem na niesz­
częście, bogatym!...

— Jesteś mniej wprawdzie 
bogatym, niżli mój ojciec.... w 
każdym jednak razie, posia­
dasz nieco majątku, który, 
złączony z posagiem, pozo­
stawionym mi przez matkę, 
żyć nam dostatnio pozwoli.

— Sądzisz więc, droga, iż­
bym ja prowadził życie próż- 
niacze? — zawołał Vandame.— 
Nie... nigdy! Pracować będę... 
lubię pracować... praca stano­
wi dla mnie część życia. Mam 
plany... rozległe plany... które 
gdyby mi się powiodło wyko­
nać, przyniosłyby nam one 
nietylko bogactwa.lecz chwałę.

Dziewczę uśmiechnęło się 
z zadowoleniem.

— Ufam i wierzę w ciebie... 
—odpowiedział;—lecz ani bo­
gactwo, ni chwała nie pozwo­
liłyby mi więcej cię kochać, 
jak kocham cię teraz... Ufajmy 
naszej przyszłości... Będę twą 
żoną... nie wątpię o zezwoleniu 
mojego ojca... Ma on dla cie­

bie najwyższy szacunek i przy­
jaźń... Opowiedz mu wszystko 
z całem zaufaniem, a przeko­
nasz się, iż otworzy ci swe 
serce, nazwawszy swym sy­
nem.

— Droga... ukochana Anie­
lo!—ty mi dodajesz siły... zbro­
isz rmie odwagą!...

Na tem zakończyła się mię­
dzy dwojgiem zakochanych 
rozmowa, której niepodobna 
było dłużej przeciągać.

Dziewczę zadzwoniło, roz­
kazując służącemu położyć 
nakrycie do śniadania dla przy­
byłego kuzyna, a jednocześnie 
weszła i siostra Marja, wró­
ciwszy zministerjum. Uśmiech­
nęła się na widok młodzieńca 
którego szczerze poważała.

— Zatrzymałam naszego ku­
zyna na śniadanie... — rzekła 
do niej promieniejąca szczęś­
ciem Aniela — a zarazem mam 
ci oznajmić, sióstr, niespodzie­
waną, a dobrą wiadoiność...

— W iadomość, dotyczącą

pana Vandame? — pytała za­
konnica.

— Tak... mpj kuzyn porzu­
ca wojskową służbę,., zostaje 
zwykłym obywatelem.

— Jak to?—zawołała siostra 
Marja z zadziwieniem, zwra­
cając się do porucznika—pan 
porzucasz tak piękne stano­
wisko, gdzie tak świetną przy­
szłość miałeś przed sobą?

— Porzuca... podaje do u- 
wolnienia... — odpowiedziała 
Aniela.

— Dlaczego?
— Ponieważ się żeni...
Zakonnica w zdumieniu spo­

glądała kolejno na Anielę 
i Vandama.

— Zadziwia cię to, kuzyn­
ko? — mówiło dziewczę z uś­
miechem.

— Bardzo mnie to dziwi.
— A  jednak tak jest rze­

czywiście... Mój kuzyn w stę­
puje w związek małżeński. 
Zgadnij kogo zaślubia?

D. c. n.



N a s tę p u ją  p o d p is y  w s z y s t ­
k ich  s ta ro s tó w  i s o ł ty só w  p a ­
s a  n eu tra ln eg o ."

N a  s k u te k  te] akcji z ro z p a ­
czonej ludnośc i r z ą d  p o lsk i  
w y s to s o w a ł  a o tę  do ligi n a ­
ro d ó w , p ro te s tu ją c ą  p rz ec iw  
g w a łto m  l i tew sk im . J e d n a k  
p r o t e s t  ten  d o ty ch czas  p o z o ­
s ta je  b ez  sk u tk ó w , a napaśc i

l i tew sk ie ,  j a k  b rz m ią  d o n i e ­
s ienia,  p o n aw ia ją  s ię  u s ta w i­
cznie.

J e d n a k  n a leż a ło b y  jak n a j-  
szybcie j  w ym óc  z l ik w id o w a­
n ie  o w e g o  an o rm a ln eg o  s tan u  
p a s a  n eu tra ln eg o  i spe łn ić  g o ­
rą c e  p ra g n ie n ie  ludnośc i  m ie j­
scow e j,  żąda jące j  b ez w zg lęd ­
n eg o  w c ie len ia  do P o lsk i .

Ujęcie koniokrada i mordercy.
C zęs to ch o w a ,  5 s ie rpn ia .

O d  d łu ższeg o  ju ż  czasu  lu ­
d n o ść  p o w ia tu  c z ę s to c h o ­
w sk ie g o  n a  b. p o g ra n ic zu  
Ś lą s k a  G. m ie p o k o jo n a  b y ła  
c iąg łym i k rad z ieżam i koni.

O s ta tn io  z d a rz y ł  s ię  n aw e t  
fak t u p ro w a d z e n ia  kon i  p o d  
t e ro re m .

S k ra d z io n e  k o n ie  b y ły  s ta le  
u p ro w a d z a n e  w  k ie ru n k u  g ra ­
n icy  gó rn o ś ląsk ie j .

K ie lec k a  o k rę g o w a  k o m e n ­
d a  ś led cza  P .  P . p rz y p u sz c z a ­
ła  is tn ien ie  zo rg an izo w an e j  
sza jk i k o n io k rad ó w , to  też  w  
p o ro z u m ie n iu  z po l ic ją  n ie ­
m ieck ą  u rząd z i ła  n a  te ry to r ju m  
n iem ieck im  ob ław ę . W  o b ła ­
w ie  w zię ło  udzia ł  14 ż a n d a r ­
m ó w  i 36 żo łn ie rzy  n iem iec­
kich.

R ezu l ta tem  o b ław y  było  u- 
j ę c i e  w e  w s i  P ta w ó w , gm. 
Z borow skie j,  u  g o s p o d a rz a

Jó ze fa  G racy ,  u k ry w a ją c e g o  
s ię  tam  h e rsz ta ,  fak tycznie  
is tn ie jące j  szajki, A n to n ieg o  
K arczm arczy k a ,  k tó ry  j a k  się  
okaza ło ,  j e s t  zb ieg iem  z w ię ­
z ien ia  częs to ch o w sk ieg o .

P r z y  rew iz ji  zna lez iono  p rz y  
K a rczm a rcz y k u  kró tk i  k a rab in  
n iem ieck i,  p o zn a n y  p rzez  ża n ­
d arm ów , ja k o  z rab o w an y  n ie ­
d aw n o  za b ite m u  k o led ze  ża n ­
d arm o w i n iem ieck iem u .

W o b e c  fak tu  m o rd e r s tw a  i 
k ilku je s c z e  zb rodn i  p o p e łn io ­
nych  p rzez  K a rczm a rcz y k a  na 
t e ty to r ju m  n iem ieck im , w ła ­
dze  n iem ieck ie  odm ów iły  w y ­
dan ia  m o rd erc jr  w  rę c e  w ładz 
po lsk ich , a re sz tu jąc  K a rczm a r­
czyka  i o d d a jąc  go  do d y s p o ­
zycji sp raw ied l iw o śc i  n iem iec­
kiej.

K a rczm arczy k  b ęd z ie  o d p o ­
w iad a ł  p rz e d  n iem ieck im  s ą ­
d em  doraźnym .

P O S Z U K U J E M Y

ELEKTROTECHNIKA ( i w .  r y s o w n ik a )
z dłuższą praktyką w konstruowaniu rozdzielni, 
 tablic I aparatów e le k tr y c z n y c h -------

Podać kw alifik ac je , ży cio ry s, o d  >isy św iad ectw  Szkół te  Im iennych i p r a ­
k ty k i (b e z  p rz e r » y )  oraz re fe re n c je  p o w a żn y c h  osób .

STAROSTWO KRAJOWE POMORSKIE 
BlUftO BUDOWY GRÓDKA w Toruniu ulica Mostowa Nr. 13,

zm

\ Posiadamy do zbycia w naszej fabryce 
w Kamińsku ziemi Piotrkowskiej

ICiFClT lurbinę parową w stanie dobrym: HUMBOLDT 
1 KALF 20 P S. Nr 116 3800 obr. 8 atm sku- 

plowaną z dynamomaszyną Siemens i Schukert Mod A 
G. M, 104 Nr. 385613, 115 volt, 91.5 amp. 3800'obr. 10.5 kw

Wał fllfO W f syi temu TISZBEJNA (Fabryki Fi'zner
i Gamper w Sosnowcu 1899 r) Po­

wierzchnia ogrzewalna 152.7 mtr. kwadr. Ciśnienie 11 atm. 
Ruszt schodkowy. Od ostatniej próbv urzędowej w 1913 r. 

na ciśnienie do 16 atm —kocioł był nieczynnym
Oglądać można codziennie w godzinach ruchu fabryki 

C h c e m y  r t b y ć
U n T i l O  D f lp n f l lY  0 m0cy 15 P S - 180/92 obrotów  na minu- 9IUI Ult n u ru n  I te  z  w sze lk i  mi p o t r z» b n e m t  częściami.

Akc. Tow FABRYKI MEBLI GIĘTYCH

„ W O J C I E C H Ó W ”

■ 3 0 C X X X 0 5 0 0 0 C X O X X
Q  Potrzebny czelista i pianista Qfi d° liU KWARTETU IEST&URAe¥JNEGO ff

H o t e l  „ C Z A R N Y  O R Z E Ł " ,  B i a ł a  B ie l s k a .  4-1ixxxxxoxxxxxoxxxxxoxxxxxe
DAMSKA i  J C A A  
SUKNI A 3 W u U

Wysyłamy wprost z fabryki piękną damską całą suknię 
trykot, nadzwyczaj praktyczną, nadąjącą się na każdą figurę w 
kolorach: bordo, czerwony fres lila niebieski, różowy, szary, 
czarny, bronzowy. żółty i t. d , najmodniejszy fason, pięknie 
przybrana — i f  IBf« * •  4 8 0 0  M k

Przesyłka 400 Mkp Przy zimówieniu 3 sukien i więcej 
przesyłka na nasz rachunek.

Wysyłamy zaraz pocztą po otrzymaniu należności lub za
pobraniem (płaci się przy odbiorze).

a I .  ŁUBKA -  I 3

są do nabycia w administra­
cji „Kurjera Zagłębia .

Z*ofiarewane Z® mk. za wyraz.

p o t r z e b n y  m ł o d z i e n i e c  i n t e l i g e n t -

j Poszuk iw ane  m b. 10 za  w yraz.

Te c h n i k  b u d o w l a n y ,  p r o j e k t o d a w ­
c a  i k i e r o w n i k  r o b ó t ,  p o s z u k u j e  

p o s a d y .  O f e r t y  d o  „ I s k r y "  p o d  
„ T e c h n i k " .  2-2

Z d e m o b i l i z o w a n y  p o s i a d a j ą c y  3 -ch 
k l a s o w e  w y k s z t a ł c e n t e  g i m n a ­

z j a l n e  p o s z u k u j e  j a k i e g o k o l w i e k  
z a j ę c i a .  Z ł o s z e n i a  do  „ I s k r y "  p o d  
„ ż d e m o b i h z o  w a y " .  r - i

K u p n o  i mf®9'»s®»®Saź. 
30 m k, za w yraz.

P p r z e d a m  p o ł o w ę  n i e r u c h o m o ś c i  
w w  ś r ó d m i e ś c i u  S o s n o w c a  n a  d o  
g o d n y c h  w a r u n k a c h .  j D w a  p o k o j e  
k u c h n ia ,  p r z e d p o k ó j  z a p e w n i o n e .  
W i a d o m o ś ć ,  P o g o ń  M a r j a c k a  8, 
m .  7. i - i

K u p i ę  w ó z e k  s p o r t p w y  d z ie c i n n y .  
W i a d o m o ś ć ,  „ I s k r a "  S o s n o w i e c .

L o k a l * .  
30 mk. za wyraz.

O d s tą p i ę  p o k ó j  u m e b l o w a n y  d l a  
U d w ó c h  i n t e l i g e n t n y c h  m ę ż c z y z n  
W i a d n o m o ś ć  „ I s k r a "  S o s n o w i e c .

w w żsw s*  r j ó s y a *
x& sa tkm

fclhSSSrifei
Sk l e p  z j e d n y m  m i e s z k a n i e m  d o  

o d s t ą p i e n i a  od  z a r a z .  P o g o ń ,  B ę  
d z i ń s k a  2, C z a k ó w n a  W a n d a .  1-1

L i S ?  do k la sy  IV-e]
Polsk iej P aństw . Loterji K lasow ej.

NADESZŁY

R ó  i  n  o»
30 mk. za  w y r i z

e s o s s x m  e w a s s o u a  8sote£a»,«M 
tiW ig tZ tfrs « v s s s « h  anK sstiras )d.% ssmm

Sz k o ł a  p i s a n i a  n a  m a s z y n i e  H. 
L e w k o w i c z a ,  B ę d z i n ,  S ą c z e w s k a  

29, u c z y  p i s a ć  n a  m a s z y n a c h  s y s t e  
i n e m  a m e r y k a ń s k i m .  W j ’d a j e  ś w ia  
d e c t w a  u c z n i o m ,  k o ń c z ą c j ’m  n a u k ę .

4-4

F r z y b ł ą k a ł  s ię  p i e s  r a s y  w i l c z e j  
j e s t  d o  o d e b r a n i a  z a  z w r o t e m  

k o s z t ó w  P ia s k i  d o m  G ó r s k i e g o  f r y  
z j e r .  3-2

O W E  0SŁ0IZE3IE. j Kr a w c z y n i  p r z y j m u j e  w s z e l k ą  , r o -  
b o t ę  w  z a k r e s  k r a w i e c t w a  w c h o

d z ą c ą :  K o s t j u m y ,  p ł a s z c z e ,  s u k n i e  
d a m s k i e  i d z i e c i n n e ,  b i e l i z n ę  d a m ­
s k ą  i m ę s k ą .  W y k o n a n i e  e l e g a n ­
c k ie  i s o l i d n e ,  p o d ł u g  n a j ś w i e ż ­
s z y c h  ż u r n a l i .  P o g o ń  G r o c h o w a  
16 m .  7. B o b r o w s k a .  6-10-13

P o t r z e b n y ’ c h ł o p i e c  d o  r e s t a u r a c j i  
ul.  P i ł s u d s k i e g o  Ns 36. 1-1

D o t r z e b n y  z a r a r  ś l u s a r z - m a s z y n i -  
I s t a  d o  c e g i e l n i  m o t o r o w e j  F e l i ­
c j a n a  W i e c z o r k a  w  S ie lc u .  3-3

D o h ą n d l u  w ó d c z a n o - k o l o n j a l n e g o  
p o s z u j e  w s p ó j n i k a  z k a p i t a ł e m  

o d  4 m i l j o n ó w  rnltp .  f a c h o w c a  w
t e j  b r a n ż y  K o n c e s j ę  i o d p o w i e d n i  
m a m  l o k a l  w  d o b r y w  p u n k c ie .  
W i a d o m o ś ć :  S o s n o w i e c  „ I ś k r a "  S o ­
s n o w ie c .  i - i

ny’ d o b r e j  r o d z i n y ,  z n a j ą c y  d o ­
k ł a d n i e  j ę z y k  n i e m i e c k i  d o  k o n w e r  
s a c j i  n a  g o d z i n y  p o p o ł u d n i o w e .  
O fe r ty ’ z  p o d a n i e m  w a r u n k ó w ,  W a l  
c o w n i a  R e n a r d ,  M iq u e l .  2-2

***« t f j z e ś s w g s
od zaraz palacz samodzielny do 
wypalania c e g ł y  pieców Hofma- 
nowskich Zgłosić się kantor
. Iskry  w Sosnowcu 1 - 1

P o t r z e b n e  z d o l n e  p a n i e n k i  d o  h a f  
tu .  M a ł a c h o w s k i e g o  2 . S o s n o ­

w ie c .  i - i

P r a c o w n i a  „ A u r e l j i "  p r z z j m u j e  do  
s z y c i a  k o s t j u m y  i s u k n ie .  W y u ­

c z a m  k r o j u  o d  15 s i e r p n ia .  S t a r y  
B ę d z i n  K o ś c i u s z k i  18 d o m  P o d s i a w  
sk ic h .  3 1

D n ż y  w y b ó r  b i e l i z n y  d a m s k i e j ,  s to  
ł o w e j ,  o r a z  m a t e r j a ł ó w  w e ł n i a ­

n y c h  i b a w e ł n i a n y c h .  C e n y  b a r ­
d z o  n i s k i e .  S o s n o w i e c  T a r g o w a  4. 
I  p. f r o n t  L i f s z y c o w a .  1-1
I I b e z p i e c z a j c i e  s ię  o d  wy’p a d k o w  
U k o l e j o w y c h  p r z e z  K u r j e r  R e k l a ­
m o w y .  D ą b r o w a  G ó r n ic z a ,  C z a r n a  
d r o g a ,  N i e m c z u r a .  1-1

K o n c e s j a  n a  s p r z e d a ż  m a r e k  s t e m p  
l o w y c h  n a  n a z w i s k o  W i l h e l m a  

S z w a j c e r a  s k r a d z i o n a ,  d o t y c h c z a s  
n i e  z w r ó c o n a ,  u n i e w a ż n i a  s ię  t a ­
k o w ą .  i - i

p r z y b ł ą k a ł  s ię  p i e s  w y ż e ł ,  ż ó ł ty .  
• M o ż n a  o d e b r a ć :  S o s n o w i e c  C z y ­
s t a  7, P i l a r c z y k .  1-1
M a t u r z y s t a  G im n .  P a ń s t w ,  im. S t a  
In  s z y c a  p o s z u k u j e  l e k c j i .  W i a d o ­
m o ś ć ,  S z e n o w s k a  6 m . 7 . Z g ło s i ć  
s ię  4-6 p .p .  2-1

n a l e z i o n e  d o k u m e n t y  J a n a  M isz -  
ty .  m o ż n a  o d e b r a ć  z a  z w r o t e m  

k o s z t ó w  o g ł o s z e n i a  w  „ I s k r z e "  w  
S o s n o w c u .  i - i

Z

O d d a m  n a  w ł a s n o ś ć  p i ę c i o t y g o d -  
w ą ,  b a r d z o  ł a d n ą .  W i a d o m o ś ć  

„ I s k r a "  D ą b r o w a .  1-1

20 m k za w yraz.

D o s p r z e d a n i a  t r e m o  c z a r n e .  S o ­
s n o w i e c ,  C z y s t a  9, m .  8. 1-1

K r o w y  d w i e  p o  o c i e l e n i u  d o  s p r z e  
d a n ia .  S o s n o w i e c ,  S z c z o d r a  10. 

K o w a l c z y k .  2-1

Fo r t e p i a n  z u p e ł n i e  w  d o b r y m  s t a  
n i e  z a  300 000 o r a z  p i a n i n o  b a r ­

d z o  ł a d n e  t a n i o  s p r z e d a m .  T o w a ­
r o w a  9 m .  8. i - i
P p r z e d a m  s u k ę  r o c z n ą  c z y s t e j  r a -  
U s y  D  o b  e r  m  a n .  W i a d o m o ś ć ,  
„ I s k r a "  D ą b r o w a .  3-3

O k a z y j n i e  d o  s p r z e d a n i a  ł ó ż k a  d ę  
U b o w e  i s o s n o w e ,  sz a fk i  n o c n e  i 
s t o ł y  d ę b o w e .  P o g o ń ,  G r o c h o w a  7, 
m .  10. 2 2

Da n i s z e w s k i  J a n  z g u b i ł  d o w ó d  o- 
s o b i s t y  w y d a n y  p r z e z  g in .  O l k u -  

s k o - S i e w i e r s k ą  i m e t r y k ę  u r o d z e ­
n i a  w y d .  p r z e z  p a r a f j ę  ś w . B a r  
b a r y  n a  P r a l z e  Z w r ó c i ć  „ I s k r a "  
D ą b r o w a .  3-1

Ta d e u s z  K r a w i e c  z g u b i ł  d o w ó d  o -  
s o b i s t y  k o l e j o w y .  Z w r ó c i ć  „ I sk ra "  

D ą b r o w a :  i3- i
' P e n d e l  A n d r z e j  z g u b i ł  d o w ó t ^  o so  
w b i s t y  w y d a n y  p r z e z  M a g i s t r a t  
m .  D ą b r o w y .  Z w r ó c i ć  „ I s k r a "  D ą ­
b r o w a .  3-1
Sfiotyl F r a n c i s z e k  z g u b i ł  k a r t ę  p o -  
Isl w o ł a n i a  w y d a n ą  p r z e z  R K U .  B ę ­
d z in .  3-1
H f ł a d y s ł a w a  K a w e c k a  z g u b i ł a  d o ­
l i  w ó d  o s o b i s t y  w y d a n y ’ p r z e z  
g m i n ę  M i e r z ę c i c e .

K o n i a  d o b r e g o  z  b r y c z k ą  i u p r z ę ­
ż ą  s p r z e d a m .  W t a d o m o ś ć ,  C z e -  

a d i  A p t e k a .  3-2
P p r z e d a m  z a k ł a d  w y r o b u  d a c h ó -
0  w e k  p i a s k o w o - c e m e n t o w y c h ,  g ą  
s i o r ó w ,  p u s t a k ó w  i k o m i n ó w  z e  
w s z y s t k i e m i  p r z y b o r a m i .  M a s z y n y  
m a ł o  u ż y w a n e .  P l a c  z  z a b u d o w a ­
n i e m  i z  d o s t a t e c z n ą  i lo ś c ią  p i a s k u
1 w o d y ,  w  M i ę r z ę c i e a c h  o b o k  k o ­
p a l n i  „ T y m o t e u s z " .  W i a d o m o ś ć  
w  K a s ie  S p ó ł d z i e l c z e j  w  T a r g o -  
s z y c a c h .  1-1

D o s p r z e d a n i a  t r z c i n a  s u f i t o w a  w  
w y b o r o w y m  g a tu n k u .  W y r ó b  r ę ­

c z n y .  C z ę s t o c h o w a  R y n e k  W i e ­
l u ń s k i  46 P a w l e k  i M a t u s z c z y k  
i S - k a .  i - i

D o s p r z e d a n i a  s k l e p  s p o ż y w c z y  i 
r o w e r  d a m s k i  z  p o w o d u  z m i a n y  

i n t e r e s u .  W i a d o m o ś ć  „ I s k r ą "  B ę ­
d z in .  2-1
P p r z e d a m  d w o j e  s k r z y p i e c  i a l -  
w t ó w k ę  w  d o b r y m  s t a n ie .  S o s n o ­
w i e c ,  S r o d u l a  V II .  d o m u  11. 2-1

P i a n i n o  z a g r a n i c z n e  z u p e ł n i e  n o ­
w e  d o  s p r z e d a n i a .  S o s n o w i e c ,

3 - g o  m a j a  20 m ,  5. 1-1

p r z e z  
3-1

J a k ó b  R o z e n h o l c  z g u b i ł  n a  s t a c j i  
S o s n o w i e c  k a r t ę  p o w o ł a n i a  z

r ó ż n y m i  d o k u m e n t a m i .  1-1

P ł a c h t ó w i  J u l j a n o w i  s k r a d z i o n o  
p a p i e r y  w o j s k o w e  65 p .p .  n a  s t a  

c ji  w  D ą b r o w i e .  1-1

Su c h e r  B e r  H a l t e r  z g u b i ł  k a r t ę  p o  
w o ł a n i a  w y d a n ą  p r z e z  P .  K. U. 

C z ę s t o c h o w a .  3-1
M i k o ła j  S ł o m a  ( r o c z n i k  1894) z g u -  
™l b i ł  k a r t ę  p o w o ł a n i a ,  w y d a n ą  
p r z e z  P K U .  w  B ę d z i n i e .  3-2

Kr a k o w s k i  M o s ie k  z g u b i ł  t v m c z a s o  
w y  d o w ó d  o s o b i s t y  w y d .  p r z e z  

g m .  P r z e r ó w  i d o k u m e n t y  w o j s k o  
w e  w y d .  p r z e z  P.  K. U. B ę d z in .

3-1
7 a g i n ę ł a  k s i ą ż e c z k a  K a s y  C h o r y c h  
L w y d a n ą  p r z e z  k o p ,  „ S a t u r n "  Ka 
r o l a  W ó j c i k a .  1-1
7 a g i n ę ł a  k a r t a  p o w o ł a n i a  w y d a n a  
L n a  im ię  J a n a  N o w a k a .  i - t
7 a g i n ę ł a  k a r t a  p o w o ł a n i a  w y d a n a  
L n a  im ię  W a l e n t y  P o r ę b s k i .

K ocjan  A n d r z e j  z g u b i ł  pap ier*  
ft w o j s k o w e  w y d a n e  p r z e z  k a d r !  
w  Ł o w i c z s .  3 - '
B ia ł a s  J a n  (r. 1902) z g u b i ł  k a r t ę ' dp 
U m o b i l i z a c j i ,  w y d a n ą  p r z e z  PKTi 
B ę d z i n .  3 l u '

M a r o n d a  W i n c e n t y  z g u b i ł  k a r t e 
™ d e m o b i l i z a c j ą  w y d a n ą  «
P K U .  S i e r a d z .  3_j
J ę d r z e j e w s k i j S t a n i s ł a w  z g u b i ł  k s i a*  

J  k ę  K as  C h o r y c h  M  23348, wyda 
n ą  p r z e z  k o p .  „ A n t o n i "  w  Ł a g is z y

3-1

St e f a n o w i  W i n k l o w i  s k r a d z io n o  
d o w ó d  o s o b i s ty ,  w y d a n y  p r z e z  

M ag.  m . D ą b r o w y ,  k a r t ę  d e m o b i l i  
z a c j i  w y d .  p r z e z  11 p .p .  roczn ik  
1896, ' l e g i t y m a c j ę  b. p o w s t a ń c ó w  
w y d .  p r z e z  p o d - g r u p ę  D ą b r o w s k ie  
go ,  o r a z  i n n e  d o w o d y .  3-2

W i t as  J ó z e f  z g u b i ł  k a r t ę  p o w o ł a ­
n i a  w y d .  p r z e z  P K U .  Będzi n.

3-2

Z a g in ą ł  p a s z p o r t  n a  im ię  t e r e s y  
G T r s k i e j  w y d .  p r z e z  rnag. n r  

S o s n o w c a .  3_3

U r ę c z n y  J a n  z g u b i ł  k a r t ę  p o w o ła -  
a ia  w y d  p r z e z  P K U .  Ja ro s ła w .

3 3

P r z e w o ź n y  M ik o ła j  z g u b i ł  d o wó d  
z w o l n i e n i a  w o j s k o w e g o  w y d a n y_ J  . . w 2̂  J UQUV.

p r z e z  P K U .  K r o t o s z y n ,  P o z n a ń s k ie  
o r a z  24 ty s .  m k p .  Z w r ó c i ć  „ Isk ra  
D ą b r o w a .  3-3 ”

Ka m e l a  A g n i e s z k a  z g u b i ł a  p a s z p o r t  
11'n i e m ie c k i  w y d a n y  p r z e z  w ład ze  

n i e m i e c k i e .  3-2st a n i s ł a w a  C e m b r z y ń s k a  zgubiła  
p a t e n t  n a  s k l e p  s p o ż y w c z y  w y­

d a n y  p r z e z  K a sę  S k a r b o w ą  w  Soi
s n o w c u . 3-3

W i n c ł a w  S e b a s i j a n  z g u b i ł  dowód 
z w o l n i e n i a  w o j s k o w e g o ,  w y d a ­

n y  p r z e z  o f i c e r a  e w i d e n c y jn e g o  
w  D ą b r o w i e .  Z w r ó c i ć  „ I s k r a "  Dą­
b r o w a .  3-2

j ^ o z e r i b e r g  M o s ie k  z g u b i ł  dow ó d
o s o b i s t y  w y d a n y  p r z e z  Magistrat  

m . D ą b r o w y .  Z w r ó c i ć  „ I s k r a "  Dą­
b r o w a  3-2
D y s z a r d  B a d o w s k i  z g u b i ł  k a r t ę  po 
A w o ł a n i a  w y d a n ą  p r z e z  P K U ,  Bę 
d z in .  3-2 f

Ci e s i e l s k a  J a n i n a  z g u b i ł a  p a sz p o r t  
w y d .  p r z e z  M a g i s t r a t  m .  S o sn o w  

ca. " 3 2

W a r m u s  W i n c e n t y  z g u b i ł  kartę  
z w o l n i e n i a ,  w y d a n ą  p r z e z  15 p„ 

p. w  D ę b l in i e ,  k s i ą ż k ę  ,R a s y  Cho­
r y c h  z  k o p .  „ F lo r a " .  3-3 i

Kr z y s t a w s k i  J a k ó b  z g u b i ł  t y m c z a ­
s o w e  z a ś w i a d c z e n i e  d e m o b i l i z a ­

cji, w y d a n e  p r z e z  P K U .  B ę d z in .  '
3-3

Z a g i n ę ł a  k s i ą ż e c z k a  K a s y  C h o r y c t  
J ó z e f a  S t e l m a c h a ,  w y d a n a  p r z ę j  

k o p .  C z e l a d ź .  3 3

P i o t r  J a n i c k i  z g u b i ł  k s i ą ż k ę  Kasy 
C h o r y c h  w y d a n ą  p r z e z  Tow, 

D ź w i g n i a .  3-3'

J a n  C h y t r y  z g u b i ł  z w o l n i e n i e  w o j­
s k a  n a  c z a s  n i e o g r a n i c z o n y ,  wy 

d a n e  p r z e z  P K U  B ę d z in .  3-3

J a n  N o w a k  z g u b i ł  k s i ą ż e c z k ę  z  Kf 
s y  C h o r y c h .  3-3

Sz m e j a  L e o n a r d  z g u b i ł  k s ią ż e c z k ę  
w o j s k o w ą ,  w y d a n ą  p r z e z  PKU. 

B ę d z in .  3-3

F r a n c i s z k o w i  J a k u b o w s k i e m u  skra. 
d z io n o  k a r t ę  p o w o ł a n i a  w y d a n ą  

p r z e z  P K U .  M ie c h ó w .  3-3

C a ł c e  J ó z e f o w i  s k r a d z i o n o  p a s z p o r t  
i k a r t ę  p o w o ł a n i a  w y d a n ą  w  P. 

K  U . B ę d z in .  3-3 :

J ó z e f  P o d z i e m s k i  z g u b i ł  k a r t ę  po- 
.  w o ł a n i a  w y d .  p r z e z  P K U .  Będzin 

o r a z  p a s z p o r t  w y d a n y  p r z e z  gir 
Z a g o r z e .  3-3

Sl u ż a ł e k  W ł a d y s ł a w  z g u b i ł  pa sz ­
p o r t  w y d .  p r z e z  g m .  K o ż i e g ł ó #  

ki. ~ ’ 3-3
M a ł a c h o w s k i  E d w a r d  z g n b i ł  k a r  ';. . .  y

Za g in ą ł  p a s z p o r t '  i k a r t a  p o w o ł a ­
n i a  w y d .  n a  im ię  L e j z e r  T e d e r .

i - i

Ge c h  p i e k a r z y  w  S o s n o w c u  m a  d o  
s p r z e d a n i a  d u ż ą  s z a f ę  s k l e p o w ą ,  

1 b u f e t ,  w a g ę  n o m i n a l n ą  i w i e l e  
i n n y c h  r z e c z y .  W i a d o m o ś ć  u  S t .  
C e ch u f lp .  J ó z e f a  K ró la .  1-1

Sz y m o n  P l e s z o w s k i  z g u b i ł  k s i ą ż k ę  
o d r o c z e n i a  w y d .  p r z e z  P K U .  M ie  

c h ó w .  3-1

Z a g in ą ł  p a s z p o r t  i k a r t a  p o w o ł a ­
n i a  w y d a n a  n a  i m i ę  B e r e k  A j z e  

m a n .  1-1

Z a g i n ę ł a  k a r t a  p o w o ł a n i a  w y d a n a  
n a  i m i ę  K a i m a  J o s k o w i c z .  1-1

Z a g i n ę ł a  k a r t a  p o w o ł a n i a  w y d a n a  
n a  im ię  M o r d k a  G i l b e r g  w r a z  z  

r a c h u n k a m i  s k l e p o w y m i .  1-1
7 a g i j i ę ł a  k a r t a  p o w o ł a n i a  w y d a n a  
Ł  p r z e z  P K U .  w  B ę d z i n i e  n a  im ię  
J o s e k  H i r s z  L a n d a u .  1-1

m  p o w o ł a n i a  w y d .  p r z e z  PKU. 
d z in .  3-3

St e f a n  K a l a b i ń s k i  z g u b i ł  p a s z p o r t  
w y d .  p r z e z  M a g i s t r a t  m . SosnoW 

ca ,  o r a z  m e t r y k ę .  3-3
D ła ż e j  B a r a n i k  z g u b i ł  k a r t ę  powo 
0  ł a n i a  w y d .  p r a e z  P K U .  Będzin t 
o r a z  k a r t ę  p o b y t u  w y d .  p r z e z  W*,f 
s z a w .  T o w .  k o p .  „ J u l ju s z " .  3-3

Z a g in ą ł  p a t e n t  III  k a t e g .  rz eź n ic z y  
i z e z w o l e n i e  n a  p r z e w ó z  b y d b  

V I  k a t e g o r j i  n a  im ię  F i l ip a  Sapoty-
3-3

M a j e w s k i  B o l e s ł a w  z g u b i ł  portfe l  
c z a r n y  s k ó r z a n y  z  15 ty s .  mk 

k a r t ę  d e m o b i l i z a c j i  z  4 p .p .  Leg)- 
k s i ą ż k ę  ż o ł d u ,  o d z n a k ę  ochotniczą,, 
„ o b r o n ę  P r z e m y ś l a " ,  „ o b r o n ę  LW1' 
w a “ , z a ś w i a d c z e n i e  K a d r y  R z e ­
m i e ś l n i c z e j  i z a ś w i a d c z e n i e  r a n iw  
Z n a l a z c ę  u p r a s z a  s ię  o z w r o t  do* 
k u m e n t ó w  d o  „ I s k r y " ,  a  p ien iąd z ,  
s o b i e  z a t r z y m a ć .  3-2

K u c h t a  S y l w e s t e r  ( r o c z n i k  1836’ 
z g u b i ł  k a r t ę  p o w o ł a n i a ,  w y d a n ;' 

p r z e z  P K U .  w  B ę d z i n i e .  3-2

P c h o l a s t y k a  G d e s z  z g u b i ł  l e g i t y t y  
w c j ę  k o l e j o w ą ,  w y d a n ą  p r z e z  Mą 
n i s t e r j u m  w  W a r s z a w i e .  U p r a s z .  
s ię  o z w r o t  „ I s k r a "  B ę d z i n .  i - i

An n i e  S y k  s k r a d z i o n o  n a  st .  D ą b i ’’ 
w a  4/ V I I I  d o w ó d  o s o b i s t y  k o K  

j o w y ,  s e r j a  R. 6288 o r a z  p i e n i ą d z ^  
D o w ó d  o s o b i s t y  p r o s z ę  z w r ó c i ć  d£ 
k a n c e l a r j i  d r u ż y n  k o n d u k t o r s k t y  
st . S o s n o w i e c ,  a  p i e n i ą d z e  sob i  
z a t r z y m a ć .  ’ 2-1
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